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„Drwęca wychodzi 3 razy tygodn. we wtorek, czwartek 
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Kwartalnie wynosi z doręczeniem 


Przyjmuje 


Druk i wydawnictwo „Drwęca Sp. z o. p. w Nowemrmieście. 
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pisma puszczoi 
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Niedawno temu, bo w czwartek, dnia 20-go 
kwietnia, ukazał się na łamach sanacyjnego, a już 
prawie całkowicie w żydowskich rękach będącego 
pisma „Ilustr. Kurjer Codzienny” artykuł, pt. „Was- 
serpolaki — to zakała Pomorza“, który i ze 
względu na zupełnie niezgodne przedstawienie 
stanu rzeczy, jak i przedewszystkiem dla jego 
jaknajbardziej szkodliwych następstw dla dziś tak 
głośnej w świecie sprawy Pomorza, na które z ta- 
ką zawziętością czyhają Niemcy, musi wywołać 
jaknajsilniejszą reakcję ze strony nietylko już ca- 
łego społeczeństwa pomorskiego, ale i całej uczci- 
wej opinji publicznej w kraju. 

Aby Szan. Czytelnicy zrozumieli, o co się roz- 
chodzi, musimy ją bliżej wyjaśnić. A mianowicie, 
całe starsze społeczeństwo polskie na Pomorzu 
jeszcze dobrze ma w pamięci nasze położenie 
i nasz stan rzeczy w czasie niewoli tu na Pomo- 
rzu. Położenie nasze w stosunku do innych dziel- 
nic kraju było szczególnie ciężk i szczególnie 
wyjątkowe. Bo iznacznie dłuższa niewola, 
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była 
a pozatem, co najfatalniejsze, że wrzynając się kli- 
nem w ziemie naokoło niemieckie, stanowiło Pomo- 
rze niejako małą wyspę w potężnemmorzu niemiec- 
kości. A jednak mimo jaknajbardziej niekorzyst- 
nych warunków, mimo jaknajsilniejszego naporu ze 
wszech stron i na wszelki sposób gwałtownych 
i potężnych fal niemczyzny na Pomorze, uchroniło 
Się ono przed ich zalewem, zachowało swą polską 


mowę, swego polskiego ducha, swe odrębne życie - 


narodowe aż do dnia wolności. Wprawdzie w da- 
nych warunkach nie mogło się obyć bez pewnych 
szczerb .i strat po naszej stronie. Wszak prze- 
waga po stronie wroga była zbyt wielka, system 
zbyt bezwzględny i metody zbyt wyrafinowane. 
Zadano niejedną bliznę, niejedną skazę na- 
szemu językowi, przecież nie było na całem Po- 
morzu ani jednej szkoły, gdzieby choć jedno 
słówko polskie słyszało dziecko polskie. A pry- 
watna nauka języka polskiego surowo była wzbro- 
niona. Natomiast zewsząd zagłuszano społe- 
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czeństwo polskie językiem obcym. Czyż wobec tego | pomotekicj. 


dziwić się ktoś może, że język polski nie prze- 
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i Józefa. 


chował się po przez tyle wieków niewoli u ogółu į 


ludności w całej swej nieskazitelności i czystości, 
Ale czyż to, że mimo 


ojczystą, że nie pozwolił sobie zatruć i skazać 
ducha polskiego i że wytrwał mimo wszystko we 
wierności dla swej Macierzy, nie musi u każdego 
uczciwego Polaka budzić uczuć jak najwyższego 
podziwu dla hartu i odporności jego ducha? 

i temu jedynie zawdzięczyć należy, że cała 
zdobycz niemiecka na Pomorze, owoc kilkuwie- 


tak okropnych wprost wa- ; 
runków lud pomorski wogóle utrzymał swą mowę | kami ducha polskości 
j przedewszystkiem miasta 


, lud pomorski. 
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19 groszy. 
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Wiersz w wysokości 1 milimetra na stronie 6-łamowej 15 gr, 


na stronie 3-łamowej 50 gr, na 1 stronie 60 gr. — Ogłoszenia drobne: Napisowe 


słowo (tłusto) 30 gr każde dalsze słowo 15 gr. Ogłoszenia zagran. 100'/, więcej. 


się ogłoszenia do wszystkich gazet. 
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może być bardziej paskudna, bardziej 
bardziej szkodliwa robota, nad tę , która się uwy- 
datnia w rzeczonym artykule. 

To wprost woda na młyn niemiecki, to 
podawanie wprost skutecznej broni w ręce 
wroga w 
to najpotworniejsza przytem obeilga, rzu- 
cona w twarz całej ludności pomorskiej za 
jej bohaterskie wytrwanie przy polskości. 
Czyż możliwem, autorem tego niegodziwego 
paszkwilu miałby być rodowity Pomorzanin ? To 
chyba musiałby być albo żyd albo jakiś zdegene- 
rowany lub jakiś zgoła niepoczytelny Polak. 

i pomyśleć, nie znalazł się nikt w Pol- 
sce, któryby tę ehydę był skonfiskował 
iw ten sposób przeszkodził jej rezejściu 
się nietylko po całym kraju, ale daleko po- 
za jego granicami wobec tego, że to sana- 
cyjno-żydowskie pismo, niestety, ma wiel- 
ką poczytność! 

I pomyśleć w erze takiej skwapliwości w kon- 
fiskowaniu pism narodowych! 
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Co pisze w tej samej sprawie 
peipliński „Pielgrzym“? 


W krakowskim „Il. Kurjerze Codz.”, w nr. 108, pisze rze- 
czone pismo czytamy napaść dzien. pod tyt. „Wasserpolaki” — 
to zakała Pomorza!” Autorem tegoż artykułu jest sanacyj- 
ny dziennikarz pan Aleksander Śchedlin Czarliński, który 
ongiś był redaktorem wojewodzińskiego „Dnia Pomorskiego” 
w Toruniu. 

Pan ten na wstępie 
rzaninem, więc ośmiela 
polaków..... 

Istotnie p. Czarliński 


zaznacza, że jest rodowitym Pomo- 
się odsłonić „wystawę” — Wasser- 


urodził się na Pomorzu, jednak 
nie zna duszy ludności pomorskiej, nie rozumie jej charak- 
teru, jej usposobienia, a już wogóle nie potrafi spojrzeć w 
serce Pomorzanina, pełne prostoty i szczerości. Jednak prze- 
dewszystkiem serce pomorskie bije gorącą miłością dla Pol- 
ski i przywiązaniem do rodzinnej ziemi Ojeów. 

Te wszystkie iskry pomorskiej duszy tliły się kiedyś tak- 
że w sercu p. Czarlińskiego, gdy przed laty przebywał w 
rodzicielskim domu w Chełmży. Lecz młody Aleksander Cz. 
rwał się w świat, wyjechał do Austrji, wstępując do wojska, 
żeby zostać austryjackim oficerem. W czasie wojny Świato- 
wej p. Czarliński walczył już jako oficer cesarza Franciszka 


Ze p. Czarliński za długo 


przebywał w Austrji i mimo 
swego urodzenia na Pomorzu, 


nie znał i nie zna stosunków 
dowodzi to, iż Bydgoszcz w swoim artykule 
uznaje za „naturalną i faktyczną” stolicę Pomorza. 

Wszystkim bowiem Pomorzanom wiadomo, że Bydgoszcz 
w czasach przedrozbiorowych, a już wogóle w okresie zabor- 
czym nigdy nie promieniowała nad Pomorzem ani pod 
względem politycznym, kulturalnym i społecznym. Ośrod- 
na Pomorzu za czasów niewoli były 
Toruń, Chełmno i Pelplin, tam by- 
ły centrale, które zasilały zdrowym prądem narodowym 
To jest pierwsza.nie bez znaczenia dla cało- 
ści pomyłka. 

Dalej p. Czarliński zastanawia się, skąd powstała nazwa 
„Wasserpolak”. Przyznaje się szczerze, że nie wie. *rzyj- 
muje jednak taką definicję: człowiek o polskości z do- 


i mieszką wody czyli... rozeieńczony Polak. 


kowej pracy eksterminacyjnej wobec żywiołu pol- į 


skiego, okazała się jedynie tem, 
Śniegu. 
a najwyżej pozostają gdzieś niegdzieś w  szczeli- 
nach, we wklęsłościach brudne szmaty śnieżne 
i tyla z tego. Tak się stało z całą niemczyzną na 
Pomorzu. — Ledwo zaświtał dzień wolności, a cały 
ten sztuczny nalot, cały ten pokost niemiecki od razu 
odpadł i Pomorze ukazało się od razu w szacie 
czysto polskiej. Pozostały jedynie tu i tam jakieś 
tam nic nie znaczące szmatki, gdzie niegdzie 
resztki osadu niemieckiego tak, że aż podziw bierze 
każdego cudzoziemca, że takie nikłe były wyniki 
tylowiekowej a tak intensywnej pracy germaniza- 
torskiej. A tu naraz pismo, mieniące się być 
polskiem, chce temu zadać kłam, wywodząe 
w długim artykule na swych łamach, że to 
wszystko jest nieprawdą, że Pomorze dale- 
ko jeszcze nie jest naprawdę polskie, bo ta je- 
go polskość jest tylko pozorna, bo pełno jeszcze w 
niem niemezyzny, pełno w niem tak zw. Wasser- 
polaków, to jest rozcieńczonych Polaków — całe 
rzesze jeszcze takich Polaków, którzy tyl- 
ko czekają na to, by się zjawił Hitler, żeby móc 
pomnożyć sobą liczbę Niemców i stworzyć odrazu 
na Pomorzu większość niemiecką. I pytamy, czy 
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Otóż w artykule 
Pomorzanom rozmaite 
ne i przejaskrawione, 


„Wasserpolaki*... p. Czarliński stawia 
zarzuty, które są poważnie naciąga- 
albowiem pojedyńcze wypadki by- 


wają uogólniane. 
konduktor polski odzywa się po 
gö potępiamy. Ale pytamy, 


Naprawdę, źle jest, że 
niemiecku. Postępowanie jego 

łościanek przyjeżdźa na targi. 
niemieckich kolonistów, 


dlaczego to tyle niemieckich w 

Skąd one się wzięły? Są to żony 

z których większa część napewno byłaby już w 

dzie”, gdyby sanacja w Sejmie 

dacyjnej, mocą której obecnie 

nadał w Polsce. 
W związku 


te 


« V aterlan- 
tysiące 
z rzekomem używaniem języka „panów” 
używa sobie p. Cz. wyśmiewając się z kultury ludu pomor- 
skiego, która ‘ograniczała się wedle jego zdania właściwie 
do kanalizacji tandetnej „gute Stube” i umiejętności pisania 
i czytania, a przy tem szanuje „pomazańca, W którego reku 
czuje bat”. ; 

Dosyć, panie Czarliński! Wolno Ci napominać Niemców 
i szkałować zniemczonych Polaków, ale nie wolno Ci rzucać 
bezczelności i oszczerstw pod adresem pomorskiego włościa- 
nina i mieszczanina. Przecież właśnie te warstwy ludu po- 
morskiego mężnie stawiały opór fali germanizacyjnej. Nie 
pozwoliły się deptać butem pruskim. Zachowały w ciężkiej 
niewoli wiarę swych Ojców i narodowość, przez co Pomorze 
wróciło z powrotem do Polski. 

A dalej, że buta i bata Pomorzanie nie cierpią, najlep- 
szy dowód w tem, że nie uległy pod butem pruskim i dziś 
nie poddają się mimo bata sanacyjnego, którego pan jest 
zwolennikiem. 

O „kulturze” i ó „kanalizacji* niepotrzebnie pan jako 
sanator wspomniał, bo Brześćji inne sprawki mówią najlepiej, 
jak „tandenta” jest sanatorów „gute Stube”. 
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Adres telegr.: 


przewrotna, 


; speruje 
; wej i Gdańskiej są aż 4'księgarni 
j stawy uginają się pod „literaturą 
sE 3 styczną... 
jego walce o zdobycie Pomorza, | “yema 


: to są zakała Pomerza 
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nie uchwaliła umowy likwi- } 
Niemców pozosłało ; 
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Numer telefonu: Nowemiasto 8. 


„Drwęca” Nowemiasto-Pomorze. 
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Po oszczerstwach,! rzuconych na lud pomorski, „przesko 
czył” p. Czarliński na temat właściwszy i słusznie grom 
pismo niemieckie „Deutsche Rundschau”, które dobrze pro 
oraz stwierdzą, że bydgoszczy przy ul. Dworco 

niemieckie, których wy 


hitlerowską — rewizjoni 
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„Wasserpołak* — to renegat, — wasserpolaki“ 
woła p. Czarliński! Pamiętamy 
jeszcze tych grencszuców o polskioh nazwiskach, 
którzy grasowali na Pomorzu ! 

— Tak jest, pamiętamy tych rozmaitych, co to mówili 
w gimnazjum: mój język ojczysty to „deutsch-polnisch*. 
Dzisiaj siedzą oni w sanacji, są tysiącprocentowemi „pań- 
stwowcami”. mają koncesje, stanowiska, ordery itd. 

Pamiętamy także tych „nibyto—Polaków*, co to szli na 
„wędkę” greneszucu, ale to wszystko jest obecnie w jednym 
obozie razem z autorem artykułu. 

Pamiętamy też pewnego oficera austrjackiego niby Pola- 
ka, który zabraniał rodzinie swojej pisywać do siebie listy 
w języku polskim. 

Ale p. Czarliński wołał: „Trzeba Pomorze zająć 
ponownie, ale twardą ręką! — Wasserpolaki znikną 
wówczas z widnokręgu Pomorza. 

Co się zaś tyczy „Wasserpolaków”, to tych wśród Po- 
morzan, co stwierdził i w Senacie ks. senator Bolt, jest 
bardzo mało. A ci, co byli, znajdują się dziś w obozie sana- 
cyjnym. Z zniknięciem sanacji, w której „wasserpolaki” 
znalazły swój przytułek, zniknie z Pomorza i ta nietyiko po- 
morska zakała. 


rz 
ża 


Sensacyjny projekt rządu 
Stanów Zjednoczonych. 


Ameryka domaga się obniżenia wartości 
walut we wszystkich krajach Europy. 


Paryż. Nadeszły tu informacje, że eksperci 
amerykańscy złożyli ekspertom angielskim pro- 
jekt międzynarodowej dewaloryzacji walut. 

Projekt ten opierałby się na następujących 
zasadach : 1. dewaloryzacja miałaby nastąpić je- 
dnocześnie we wszystkich krajach, 2. dewalory- 
zacja musiałaby sprowadzić waluty do poziomu 
niższego od określonego dziś jako wartość realna, 
3. dewaloryzacja dokonana być winna w ten spo- 
sób, aby zapewniła automatyczny rozdział złota. 
Przez wartość realną należy rozumieć porównanie 
wartości jednej waluty z jakąkolwiek bądź inną. 


rarytet dolara bedzie 
obniżony o 15 czy 20 proc.? 


Stosunek funta szterlinga do dolara 
1:8.50 albo 1:4. 


Z Waszyngtonu donoszą. W dotychczasowych 
rokowaniach  angielsko-amerykańskich porozu- 
mienie rzekomo nastąpiło o tyle, że już w najbliższych 
dniach ma być ustalony nowy stosunek dolara do 
funta. W kołach bliskich do rządu mówią, że 
nawet możliwe jest ogłoszenie urzędowego komu- 
nikatu w tej sprawie. Według tego komunikatu 
dolar doznałby dewaluacji, wynoszącej 15-20 proe. 

W City twierdzą, że Anglicy pragną przepro- 
wadzić stabilizację 3 i pół dolarów za funt, a Ame- 
rykanie 4 dolary za funt. 

W 


między 


dalszym ciągu odbywają się rokowania 
rzeczoznawcami angielskimi i amerykań- 
skimi, przyczem sprawy, któremi się oni zajmują, 
dotyczą zagadnień techniczno-walutowych i stoją 
w ścisłym związku z przygotowaniami do świa- 
towej konferencji gospodarczej. 

Rzeczoznawcy ci zbierają się w gmachu mini- 
sterstwa spraw zagranicznych, a w Białym Domu 
odbędzie się konferencja Roosevelta z Mac Do- 
naldem. 


15 czerwca otwarta zostanie 
światowa konferencja gospodarcza. 


Londyn. W najbliższą sobotę obradować bę- 
dzie w Londynie komisja przygotowaweza, która 
ustali datę rozpoczęcia wszechświatowej konferencji 
gospodarczej i opracuje porządek obrad Komisji. 
Przewodniczy angielski minister spraw zagr., 
John Simon. Jak słychać, Simon wysuwa jako 
datę otwarcia konferencji dzień 15 czerwca rb. 


O obraze ks. Łady. 


Proces, toczący się przed sądem warszaw- | 


skim, odsłonił smutne stosunki, panujące 
w szkołach w Łomży. 


Warszawa, 23. 4. — Smutne światło na stosunki szkolne 
w Lomży rzuciła rozprawa w sądzie apelacyjnym odbywają- 
ca się pod przewodnictwem sędziego Hermanowskiego. 

Tło sprawy jest następujące: 

Swego czasu wydał arcypasterz diecezji łomżyńskiej J. E. ks. 
Biskup Łukomski orędzie. W orędziu tym podał fakty niesłycha- 
ne, a mianowieie, że ćwiczenia sportowe młodz. odbywały 
się w dni świąteczne. Co gorsza, uczenice odbywały 
ćwiczenia w kestjumach sportowych na stadjonie 
wojskowym, w obecności żołnierzy, którzy przepa- 
sani byli tylko niewielką opaską. Uczenicom kazano 
rozbierać się i przywdziewać strój sportowy w 


obecności Żołnierzy, a tym, które oponowały, 
grożono, że zostaną usunięte ze szkoły. Wycho- 


wawcey tłumaczyli dziewczętem opornym, że kierują 
się one fałszywym wstydem. 

Ukazanie się orędzia wywołało poważne zamieszanie w 
żeńskiem seminarjum nauczycielskiem, którego nauczyciele 
zwołali specjalne zebranie, na którem doszli do przekonania, 
że inspiratorem orędzia był ich kolega, prefekt 
ks Aleksander Łada. Na zebraniu tem nie był ks. 
prefekt obecny. Nauczyciele postanowili ogłosić 
bojkot ks. prefekta i zamieścili w „Przeglądzie Łomżyń- 
skim” 5 czerwca 1932 r. artykuł pt. „Słuszny bojkot kole- 
żeński”, zaczynający się od słów: „łomża, 26. 5. 1982. Do 
Księdza Aleksandra Łady, nauczyciela religji w państwo- 
wem seminarjum nauczycielskiem żeńskiem w Łomży”. 

W artykule tym podali oni, że orędzie zostało 
wywołane niekoleżeńskiem postępowaniem księdza. 
Zarzucili mu, że wprowadza destrukcję w pracy 
wychowawczej na terenie szkoły, że wywołuje 
rozdźwięk między  nauczycielstwem, a młodzieżą 
i kopie przepaść między nauczycielstwem, a społeczeństwem. 
Wobec tego przestają uważać księdza za swego 
kolegę i nie będą podawać mu ręki. 

Ks. Łada poczuł się dotknięty temi zarzutami 
i wystąpił do sądu ze sera o obrazę i zniewagę przeciwko 
18-tu nauczycieło! m i redaktorowi pisma — Piotrowskiemu. 

W czasie rozprawy w sądzie okręgowym w Łomży zezna- 
wało szereg świadków. Część z nich, z ramienia obrony, 
głównie z pośród personelu szkoły, nie przyznawała zarzu- 
tów, wysuwanych przez ks. prefekta. Natomiast świadkowie 


z ramieni oskarżenia potwierdzali smutne fakty, przy- 
toczone w orędziu, a przedewszystkiem stwierdzali potę- 


że na terenie seminar- 


pienia godną okoliczność, 
była walka 


jum żeńskiego w Łomży prowadzona 
z religją katolicką. 

Uczeniece, zeznające w charakterze Świadków, potwier- 
dziły te fakty. Niektóre z nich zeznały, iż próbowały 
oponować, że nie chciały ćwiczyć na stadjonie woj- 
skowym, bo wstydziły się rozbierać wobec mężczyzn. 

Na wczorajszej rozprawie, na wniosek adw. Nowodwor- 
skiego, powołano trzech świadków oskarżenia. Swiadek 
Helena Strzemecka zeznawała na temat niemoralności, panu- 
jącej w szkole. Oświadczyła ona, że moralność uczenie 
była wprost katastrofalna. Jakie wydarzenia zachodziły 
w uczelni, z której w przyszłości miały wychodzić samo- 
dzielne wychowawczynie-nauczycieiki, niech zaświadczy fakt, 
że przewodniczący musiał zarządzić przy zeznaniach 
tego Świadka rezprawę przy drzwiach zamkniętych. 

Następnie zeznawali dwaj księża prefekci, Brodzki i Ło- 
skowski, na okoliezność niereligijności wśród młodzieży. Na 
terenie Łomży rozpowszechniany był artykuł pt. „Państwo, 


Kościół i kler”, w którym propagowano hasło rozdziału 
Kościoła i Państwą, zerwania Konkordatu, wprowadzenia 


ślubów cywilnych, a nawet ceytowano takie zdanie, że „do- 
brze czynił min. Czerwiński, chcąc znieść wykłady religijne 


w szkołach”. 

Jedna z uczenic została nagrodzona przez dyrekcję 
uczelni za to, że publicznie występowała przeciwko 
orędziu Biskupa. Otrzymała ona w nagrodę stypendjum. 

Nauczyciel Seminarjum Zarośliński wyszydził Soda- 
lieję Marjańską: — „Co te za cyrk przyjechał? Ja- 
kieś warjatki ubrały się w szmatki, wstydziłem się”... 
— mówił o procesji sodalisek do uczenie. Uezenice, należące 
do sodalicji, zdaniem świadka, mogły być narażone na nie- 
uzyskanie posady po ukończeniu seminarjum. 

Dodatkowo zeznawała jeszcze św. Helena 
która przedstawiała skargi niektórych uczenie na 
wiednie odnoszenie się do nich nauczycieli. 

Po zakończeniu przewodu sądowego i przemówieniach 
stron sędzia Hermanowski odroczył rozprawę do poniedział- 
ku: wówczas będzie ogłoszony wyrok. 


Strzemecka, 
nieodpo- 


Sad uniewinnił nauczycieli 
łomżyńskich! 


Wczoraj o godz. 12 w południe sędzia 
Hermanowski ogłosił wyrok w procesie ks. Łady z red. 
„Przeglądu Łomżyńskiego” Piotrowskim i 18-tu nauczyciela- 
mi żeńskiego seminarjum nauczycielskiego w Łomży. 

Mocą ogłoszonego prze7 sąd apelacyjny wyroku — wy- 
rok pierwszej instancji, uniewinniający oskarżonych, zo” 
stał zatwierdzony. Sąd apelacyjny uznał wyrok pierwszej 
instancji za słuszny, wyszedł jednak z innych założeń niż 
sąd okręgowy w Łomży. 


Warszawa, 25. 4. 


OKRĘT SMIERCI 


w krainie wiecznych lodów. 


(Ciąg dalszy). 


Ogółem dwunastu śmiałków zbliżało się wolno 
i ostrożnie do tajemniczych nieznanych brzegów. 

Stuermer działał z nadzwyczajną rozwagą 
i przezornością; pomimo, iż tutaj na Szpicbergu 
nie lękał się napaści dzikich, rozdał jednak towa- 
rzyszom wyprawy broń i amunicję i rozkazał 
wziąć ze sobą topory i haki.  Prowiantu zabra- 
no ze sobą na dni osiem. Przeciwko zimnu 
zaopatrzono się w grube futrzane ubrania, czapki 
i płaszcze. Łódki wprowadzono do małej zatoki 
i wyciągnięto na ląd, pozostawiając przy nich na 
straży jednego z majtków. Pozostała gromadka 
zapuściła się w głąb kraju. 

Początek połączony był z ogromnemi trudno- 
Śściami, gdyż wszędzie, gdzie się tylko zwrócili, 
sterczały nagie, pokryte zmarzłym śniegiem, skały. 

Ponieważ nigdzie nie było można dostrzec 
żadnych przejść czy wąwozów, musieli drapać się 
wprost przez góry, z których niejedne dochodziły 
do dwustu metrów wysokości.!, ;; | 


mogła przed groźną siłą zamieci. 


| 


Czas już 


koniecznie 
MAJ lub na MAJ i CZERWIEC, 


„DRWEĘC E”, 


która informuje swych Czytelników o wszystkiem, 
co wiedzieć każdemu z nich jest potrzebne i poży- 
teczne. — A więc nie zwlekać z zapisaniem gazety 
na nowy miesiąc! 


sobie zapisać na nowy 
miesiąc 


że list 18-tu oskarżonych został 
ogłoszony w „Przeglądzie Łomżyńskim” za ich wiedzą, jest 
niesłuszny, gdyż Piotrowski ogłosił go bez wiedzy nauczy- 
cieli. "Sąd w wystąpieniu nauczycieli seminarjum nauczy- 
cielskiego nie dopatrzył się zniesławienia i obrazy ks. 
Łady, gdyż w ogłoszonym liście nie było chęci obrazy, 
a tylko ostra krytyka. 

Nie podzielił natomiast 
iż oskarżeni przeprowadzili dowód 
ciwnie, zdaniem sądu apelacyjnego, z 
wynika, że oskarżeni dowodu prawdy 
wadzili. 

Imieniem 


Zdaniem sądu zarzut, 


sąd poglądu sądu okręgowego, 
prawdy, wprost prze- 
przewodu sądowego 
nie przepro- 


oskarżyciela prywatnego złożenie skargi kasa- 


cyjnej SAPUNICA adw. Czarkowski. 


Tragiczna śmierć kapiana. 
Ks. Jan Krupka zginął na miejscu pod 
kołami autobusu. 


Warszawa, 25. 4. Na szosie, prowadzącej z So- 
bolewa do Garwolina, wydarzył się w dniu wczo- 
rajszym wstrząsający wypadek. 

Ksiądz Jan Krupka, wikarjusz parafji w So- 


bolewie, udał się na rowerze z tej miejscowości 
do Garwolina. 
W pobliżu tego miasteczka ksiądz Krupka 


dostał się pod przejeżdżający szosą autobus i 

niósł śmierć na miejscu. 
Wszczęto śledztwo w 

ponosi winę za WIERY 


AD 


po- 


celu stwierdzenia, kto 
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Nowemiasto, dnia 26 kwietnia 1933 r 
Kalendarzyk, 26 kwietnia, Sroda, Kleta i Marcellina. 
2/ kwietnia, Czwartek, Teofila. 
Wschód słońca g. 4 — 15 m. Zachód słońca g. 18 — 51 m. 


0 — 09 m. Zachód księżyca g. 22 — 59 m. 


zaj 


Wschód księży ca g. 


Szkoła Gospodarstwa Domowego w Pucku. 


Szkoła Gospodarstwa Domowego i Hotelarstwa, prowa- 
dzona przez Pomorską Izbę Rolniczą w Pucku, 
5-cio miesięczny kurs letni 15 maja 1933 roku. 

Kurs obejmuje następujące działy praktyczne: gotowa- 
nie, pieczenie, smażenie, krój, szycie, hafty biały i kolorowy 


(kaszubski), porządki domowe, pranie, prasowanie, hodowlę 
i t. p. oraz przedmioty teoretyczne: religję, język polski, 


naukę o Polsce, rachunki gospodarcze, higjenę, wychowanie 
dziecka, warzywnietwo, hodowle i t. d. 

Przy szkole jest internat. Opłata za utrzymanie w inter- 
nacie wynosi 30 zł. miesięcznie, a za naukę za cały kurs 
32 zł. Przyjmuje się uczennice z 
chną od lat 15-stu do 550-ciu. Dla 


dojeżdżających zapew- 


nione są zniżki kolejowe. -i 


Do zgłoszeń dołączyć należy: metrykę urodzenia, świa- 
dectwo szkolne, świadectwo moralności i zdrowia. Zgłoszenia 
przyjmuje i bliższych informacyj udziela Zarząd Kursu w 
Pueku ul. Prezydenta nr. 15 gmach Starostwa. 


Tani Tydzień Książki. 

Jak w latach ubiegłych, tak i w roku bieżącym odbywa 
się we wszystkich księgarniach w dniach od 27 kwietnia do 
10 maja „Tani Tydzień Książki”. Obniżka od cen katalogo- 
wych wynosi od 30 do 90 proc., wobec czego już za kilka- 
naście groszy można nabyć cenne i wartościowe dzieła. Po 
dniu 10 maja będą obowiązywały zpowrotem pełne ceny 
katalogowe. Książki po cenach obniżonych można również 
zamawiać pocztą, przyczem zostaną wykonane te zamówienia 
zamiejscowe, które wpłyną do dnia 14 maja. 

W bież. roku w myśl uchwały Związku 
czasie także księgarnia „Drwęca” w Nowemmieście 
Taniej Książki, gdzie obniżono 
Tygodniem w myśl uchwały. 


urządza w tym 
„Tydzień 
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= Uważajcie na skały, dzieci, wołał Stuermer. 
Z dziennika wiemy, że porobiono znaki, które 
miały wskazywać drogę do wgłębienia, w którem 
ów skarb zakopano. 

Dotychczas jednak nic nie znaleziono, pomimo, 
iż Edward najstaranniej oglądał każdą skałę. 

W ten sposób szli do południa. Teraz jednak 
postanowili zatrzymać się i przygotować posiłek. 

Po spożytym obiedzie kapitan nakazał dalszą 
drogę, nie ociągając się więc zaczęli się zapu- 
szczać coraz dalej w głąb wyspy. 


rozpoczyna $ 


ukończoną szkołą powsze- | 


książki, objęte dd 


ji pożyczki długoterminowej w Ubezpieczałni 


krótkoterminowego w 


| 


t 


è 
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Nagle około godziny czwartej, kiedy Stuermer 


zaczął już mówić o odwrocie, ściemniło się nie- 
sdodzłańie, słońce schowało się za chmury, ostry, 
mroźny wiatr powiał nad wyspą i zaczęła się sro- 
żyć straszna Śnieżna burza, która w przeciągu 
dziesięciu minut ubrała całą gromadkę w grube 
białe płaszcze. 

W takich warunkach nie można było myśleć 
ani o dalszym marszu ani o powrocie. Kapitan 
kazał swoim ludziom ukryć się pod wysoką ska- 
łą, która ich przynajmniej z jednej strony osłonić 
Z początku ka- 
pitan przypuszczał, iż burza przejdzie szybko. Po 
upływie jednak dwóch godzin, widząc rosnące 
wkoło siebie i swoich coraz potężniejsze wały 


ź miasta i powiatu. 


Porządek obrad 


posiedzenia Sejmiku Powiatowego w dniu 29-go 
kwietnia 1933 r. 


1. Odezytanie i przyjęcie do wiadomości protokółu z osta- 
tniego posiedzenia Sejmiku Powiatowego. 

2. Wprowadzenie nowych członków. 

3. Uchwalenie zmiany statutu o opłatach powiatowych 
za badanie zwierząt rzeżnych i mięsa i włośni. 

4. Uchwalenie statutu i taryfy dla Szpitala Powiato- 
wego. 

5. Przyjęcie do 
Pomorskiego z dnia 


wiadomości dekretu Pana Wojewody 
30. 1. 1953 r. Nr. SFF. 7/3815 w sprawie 
zatwierdzenia uchwały w przedmiocie poboru dodatku ko- 
munalnego od opłat państwowych na wyrób i sprzedaż 
trunków alkoholowych na rzecz powiatu lubawskiego. 

6. Zniesienie uchwały Sejmiku Powiatowego z dnia 
21. 12. 1931 r. w przedmiocie przystąpienia powiatu lu- 
bawskiego do spółki mleczarskiej w Rakowicach. 

7. Uchwalenie wprowadzenia ustawy o nadzorze pań- 
stwowym nad buhajami na całym terenie powiatu lu- 
bawskiego. 

8. Uchwalenie budżetu na rok 1933/34. 

9. Upoważnienie Wydziału Pow. do przenoszenia kre- 
dytów w budżecie na rok 1985/34. 

10. Uchwalenie dodatków komunalnych do podatków 
państwowych na rok 1938/34. 


11. Uchwalenie statutu o opłatach drogowych na rok 
1933,34. 
12. Sprawa zmiany statutu Komunalnej Kasy Oszczę- 


dności powiatu lubawskiego. 
13. Sprawozdaniei bilans Komunalnej Kasy Oszczędności 


za rok 1932 i udzielenie organom Kasy pokwitowania. 


14, Przyjęcie sprawozdania rachunkowego z wykonania 
budżetu na rok rachunkowy 1981|32 i udzielenie Wydziałowi 
Powiatowemu pokwitowania. 

15. Sprawa niepodpisania protokółu z posiedzenia;Sejmiku 
Powiat. z dnia 25. VI. 1982 r. 


. 16. Wybór zastępcy sędziego rozjemczego na obwód 
Grabowo. 
17. Wybór jednego członka komisji rewizyjnej Powia- 


towej Kasy Komunalnej. 

18. Uchwalenie dodatkowego zabezpieczenia hipotecznego 
Krajowej w Po- 
znaniu w wysokości 50.000 złotych. 

19. Uchwalenie korzystania w roku 1933/34 z kredytu 
wysokości 100.000 złotych w Komu- 
nalnym Banku Kredytow ym w Poznaniu. 


20. Wybór przewodn. Sądu Rozjemczego dla szkód 


i łowieckich na obwód Ostrowite. 


21. Wolne wnioski. 
Nowemiasto, dnia 15 kwietnia 1933 r. 
Starosta jako Przewodniczący Wydziału Powiatowego 
(—) Dr. W. Tomczyński. 


Apel do społeczeństwa na dzień 
Trzeciego Maja. 


Zbliża się dzień 3 Maja, rocznica konsty- 
naszych. Dzień ten 


Nowemiasto. 
tucji, dzieła wiekopomnego dla dziejów 


| jest świętem państwowem i kościelnem, jest również świętem 


oświaty. Ku uczczeniu święta narodowego 3 Maja organizuje 
Towarzystwo Czytelni Lud. tak, jak w latach ubiegłych, 
uroczysty obchód oraz zbiórkę na Dar Narodowy. Dzień 
3 Maja winien być więc dniem ofiarności dla oświaty, jako 
tego czynnika, który podnosi społeczeństwo, a którego 
znaczenie tak docenia Towarzystwo Czytelni Ludowych, pro- 
wadząc od przeszło pół wieku na kresach zachodnich 
wytrwale skuteczną pracę kulturalno-oświatową. 
Ministerstwo W. R.i O. P. pozwoliło i w tym roku 
na urządzenie w czasie od 3 do 9 maja włącznie zbiórki 
publicznej p. n. „Dar Narodowy 3 maja”. Na cele oświatowe 
TCL przeznaczone są też wszystkie dochody ze sprzedaży 
nalepek, znaczków, chorągiewek i wszelkie inne ofiary. 
Dnia 8 Maja wszystkie okna wszystkich budynków, tak 


prywatbpych jako i urzędowych, powinny być ozdobione 
nalepkami TCL. i chorągiewkami, a te ostatnie winni nieść 
uczestnicy także w pochodzie. Nalepki, znaczki, chorągiewki 
itd. otrzymają wszystkie nasze podkomitety po wioskach, 
a również można je nabywać w naszych księgarniach. 


Mimo ciężkich dziś czasów nie wolno nam skąpić grosza na 
tak wzniosły cel. Jest ciężko, dać mniej, ale dać. 


Zawody kolarskie 3 Maja. 


Z okazji uroczystości Swięta Narodowego organizuje 
Powiatowy Komitet P. W. i W. F. powiatu lubawskiego 
zawody kolarskie na przestrzeni Lubawa—Nowemiasto 


(20 klm.). W 
bieg sekcjami. 


program wspomnianych zawodów wchodzi tylko 
Sekcja taka składa się z 4 rowerzystów. 

Do zawodów ma prawo stawać każda organizacja, wy- 
dzielając do niej sekcję, składającą się z 4 rowerzystów, 
którzy technikę jazdy na rowerach opanowali w stopniu 
dostatecznym. 

Zbiórka. Dnia 3 maja o godz. 14-ej na Rynku w Luba- 
wie, gdzie nastąpi badanie lekarskie i losowanie kolejki biegu; 
równocześnie komisja zapozna zawodników z regulaminem 


biegn. 
Start. W Lubawie Rynek godz. 14,30. 
Meta. Nowemiasto Rynek. 


stała poważną, 


się 
a nawet groźną. Noc zapadała szybko, nie można 


Śnieżne, poznał, że sprawa 


więc było nawet marzyć o jakimś powrocie do 
łódek, należało przygotować 
nocy pod gołem niebem. 

Była to wcale niewesoła perspektywa. 
zimowa noc na Szpicbergu, bez obozowiska, 
możności nawet rozpalenia ognia, mogła 
smutne następstwa. 

— (o my mamy robić, Hawkinsie ? — zwrócił 
się kapitan do swego sternika. 

— Mnie się zdaje, kapitanie — odrzekł do- 
świadczony marynarz — że nie pozostaje nam nic 
innego, tylko pójść za przykładem Eskimosów 


Taka 


mieć 


i zbudować sobie chatkę ze Śniegu. 


|-— Masz rację, 


nale zabezpieczeni 


— Chatkę ze śniegu ? — powtórzył Stuermer. 
stary przyjacielu, jeżeli uda się 
nam szybko zbudować chatę, to będziemy dosko- 
przed nocą. Rano, przypu- 
szczam burza nareszcie przejdzie i będziemy mogli 
wrócić do łódek. 


Kapitan wydał rozkaz budowania chaty i ma- 
ła gromadka maciłą się z zapałem do roboty, dla 


każdego miłej i pożądanej. 


Wkrótce utworzono ze świeżo spadłego Śniegu 
pagórek, mający w przecięciu około sześciu metrów. 


się na przepędzenie. 


bez . 


O a ANNA A 


> b om EOG CERA A 


Najlepsze trzy sekcje zostaną "wyróżnione. dyplomami 
nonorowemi. 
Zgłoszenia sekcji rowerzystów kierować do Komendanta 
Pow. P. W. Starostwo pokój nr. 5 do dnia 30 kwietnia 1933 r. 
Komendant Pow. P. W. i W. F. St. Czerwiński, por. 


Wielkie zebranie Akcji Katolickiej. 


Nowermuiaste. W niedzielę, 30 hm, o godz. -tej po- 
południu odbędzie się na sali Hotelu Polskiego Wielkie Ze- 
branie Akcji Katolickiej. Na programie: Odczyty a) p. aiea 
zerskiego — Zmartwychwstańcy, b) p. Słupskiego — Bazy 
lika Wileńska. Wstęp bezpłatny. 

O liczny udział uprzejmie prosi 

Zarząd Akcji Katolickiej (—) Ks. radca C. Pape, prob. 


Z targu. 


Nowemiasto. Ostatni wtorkowy targ był bardzo obe- 
słany produktami. Płacono za ft. masła 0,90—1,10, mdi. jaj 
70—90 gr., 3 ft. cebuli 25 gr., 3 gł. sałaty 25 gr., ctr. kartofli 
1.20, sadzonek 1,40, żyta 28,50, jęczmienia 6,50—7, peluszki 
7 zł, wyki 6 zł, seradeli 4,50, łubinu 4 zł. Ceny za drół 
jak na ostatnich targach. Za parkę prosiąt płacono od 
40—50, bekony 42—43 za ctr. 


Podziękowanie. 

Nowemiasto. Stowarzyszenie Pań Miłosierdzia św. 
Wincentego a Paulo urządziło dorocznym zwyczajem „Swię- 
eonkę”, obdarzając dzięki ofiarności Szan. Obywatelstwa 130 
biednych, zaco składamy wszystkim łaskawym ofiarodawcom 
w imieniu naszych ubogich serdeczne „Bóg zapłać”. 

Szezególne podziękowanie wyrażamy pp. Schubringowi, 
Sczneiderowi i Kastrauowi za dostarczoną mąkę do chleba 
i strueli, pp. Morencowi, Perszkiemu, Makowskiemu i Rut- 
kowskiemu za bezinteresowne upieczenie chleba i stracli. 

Zarząd. 


incydent z żydkami. 


Lubawa. Zydzi tut. odnoszą się wprost arogancko do 
miektórych Polaków, zwłaszcza z obozu narodowego. Kilka- 
krotnie można było zaobserwować zaczepianie nawet nie- 
winnych zupełnie ludzi. Co więcej,żydzi tut., mieszka- 
jący już tu kilka lat, na ulicach przeważnie jeszeze 
szwargocą po niemiecku, obrażając tem godność 
narodową i publicznie okazują tem brak lojalności do 
Państwa, w którem znaleźli przytułek. Zdarzyły się nawet 
wypadki, że żydzi obrzucali stekiem wyzwisk tych obywa- 
teli, którzy zwrócili im uwagę, że powinni mówić po polsku, | 
bo jedzą chleb polski. Tych kilka uwag dla przypomnienia 
tym, którzy popierają materjalnie i m oralnie (gdyż i takich 
nie brak) tut. żydów. Na podstawie tego nie trudno było 
o incydent, ja iki zaszedł w ostatnim czasie na ulicy naszego 
miasta, gdzie żydzi wobec dwuch m łodzieńców naszych 
niebywałe napastliwie się odnieśli. Z tego wynika, jak żydzi 
coraz bardziej się u nas rozzuchwałają. 


„Ben Ali“ aresztowany jako oszust. 


Lubawa. Niedawno bawił w naszem mieście „Ben Ali 
występując jako nadprogram w kinie, a podając się za in- 
dyjskiego profesora. Oto, eo piszą o nim gazety war- 
szawskie : 

„Aleksander Kundas (żyd zapewnie), przybrawszy sobie 
egzotyczne miano „Ben Ali” , zasłynął na terenie Polski 
i Francji jako wyrafinowany oszust. Zerując na naiwności 
ludzkiej, ogłosił się „wielkim” znawcą wiedzy wszechludzkie 
grafologiem, badaczem nauk metapsychicznych, mistr zem 
tajemniczych sztuk dalekiego Wschodu. 

„Mistrz”, zręcznie się reklamując w polskiej prasie emi- 
gracyjnej we Francji, zyskał sobie sporą klientelę wśród 
sfer robotn., wyłudzając znaczną gotówkę, wzamian za na- 
iwne i bezsensowe przepowiednie. Udzielał również za 
drogie pieniądze porad lekarskich, sprzedając naiwnym bez- 
wartościowe zioła. 

Próoował on również przez pewien czas szczęścia w 
Niemczech, grasując przew ażnie w ośrodkach robotn.” 

Fałszywy „Ben Ali” vel Kundas został aresztowany jako } 
podejrzany o handel żywym towarem i oszustwa i znajduje e 
się w więzieniu stryjskiem. 


Wieczorek Z. M. N. 


Lubawa. W ub. AAA ZMN. urządził przedstawienie, 
połączone z zabawą tylk dla gości zaproszonych. Amato- 
rzy i amatorki wy wiązai się ze swych nader trudnych ról 
ku ogólnemu zadowoleniu, czego dowodem były huczne oklaski. 
Goście, niestety, nie dopisali tak, jak się spodziewano, 
a wina w tem, że coraz trudniejsze czasy zmuszają każdego 
{do skrupulatnego liczenia się z każdym groszem. Po połu- 
dniu zabawiano się strzelaniem z wiatrówki. Około godz. 
11 rozpoczęła się zaraz po przedstawieniu zabawa taneczna. 
Mimo, że zabawa była urządzona tylko dla gości rac 
nych, wdarło się później znów kilka tut. mętów oraz jeden 
czł. „Strzelca“ D. Trwająca dotąd w harmonijnej żąddzie 


Ładne porządeczki. 


Przedstawienie ZMN. na sali, a „Strzelca” i szumowin 
miejsk. nad ranem na ulicy. 

Lubawa. W harmonijnej zgodzie odbywająca się nie- 
dzielna zabawa ZMN. doznawała od samego początku utru- 
dnień. Rozpoczęło się tą zaraz po rozpoczęciu zabawy, kiedy 
gospodarz tejże wezwał do wykupienia biletu znajdującego 
się w niesłużbowym charakterze post. Gołaszewskiego. 
Tenże około godz. 2, gdy zabawa trwała już zgórą 
3 godziny, poprosił skarbnika o pokazanie zezwole- 
nia na urządz. zabawy. Gdy znalazł je w porządku, 
tłómaczył się tem, że nawet nie wiedział wcale 


o zabawie, bo tego w afiszach nie było (a mimo to na 


zabawie był 3 godziny). Nie mogąc nie znaleźć tu, oświad- 


czył, że jeden z czł. wyrzekł niemoralne słowo i ze 


względu na moralność mógłby zabawę rozwiązać, gdyby 


chciał. Trzeba zaznaczyć, że post. ten przez dłuższy czas 


przebywał w restauracji obok sali i tam dużo używał alko- 
holu, jak mogą pod przysięgą zeznać liczni świadkowie. To 


też, gdy w tejże restauracji około godz. 3.80 powstał mały 
incydent, wywołany przez b. „Strzelca“, post. G. rozwiązał 


zabawę i wezwał gości do opuszczenia lokalu. Jedni udali 
się do garderoby po rzeczy, inni zaśpiewali samorzutnie 
Hymn Młodych i opuścili lokal na 1 i pół godz. przed 


końcem zabawy. Gdy wszyscy udali się w drogę do domu, kilku” 


„Strzelców* i różnych szumowin, wygnanych z restauracji, 
pozrzucawszy marynarki, poczęli sobie rozwalać łby, wyda- 


jąc przytem nieludzkie wprost krzyki. Strwożeni mieszkańcy 


ul, Kuppnera, Gdańskiej, Warszawskiej, a uawet Rynku zo- 


stali ze snu temi odgłosami walki wyrwani. Młodzi oczy- 


wiście w tej maskaradzie udziału nie brali, tylko, stojąc 


zdala, przypatrywali się „zapasom”. Policja aresztowała kilku 


z  bijących się, a posz z „Strzelców“ musiano nało- 


Żyć nawet kajdanki. P. G. jednak "tem się nie zadowolił, ale 


i Młodych, którzy sa. z zabawy spokojnie do domu, począł 


napędzać na spoczynek, choć był to już dzień. W ten spo- 
sób zabrano też Bogu ducha winnych 3 czł. ZMN. na poste- 
s»unek i spisano z nimi protokół. 
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zabawa została zamącona.  Usiłującego wywołać Mro t 
„Strzelca” wyekspedjowano na świeże powietrze. Nieco 
później wywołał znów b. członek „Strzelca“ mały Worden, 
który posłużył post. p. Gołaszewskiemu do rozwiązania 
zabawy. 


ia e DTN, 


Można śmiało zaznaczyć, że gdyby poster. nie był zaba- 
wy rozwiązał, nie byłoby doszło do ulicznej walki, gdyż 
Młodzi mieli na tyle sił, że awanturników usunęliby byli ze 
sali. A że było do zakończenia jeszcze 1 i pół godz., więc 
„Strzelcy” i szumowiny byliby się rozeszli przez ten czas 
i spokój publiczny nie byłby zakłócony. Ta nowa awantura 
strzelecka znów rzuca ciekawe światło na zachowanie się 
i wychowanie strzeleckie. Jakżeż zgoła inaczej przedstawiają 
się nasi Młodzi, zachowujący się z całą godnością. Tak 
wyglądają dwa kierunki wychowania. Co do post. p. G., to 
podobno był on na zabawie w charakterze służb., lecz powi- 
nien był przedstawić się jako taki zaraz na początku zaba- 
wy gospodarzowi. Na temat jego trzeźwości w tym dniu kursują 
rozmaite wersje. W każdym bądź razie jego postępowanie 
wobec Młodych było conajmniej dziwne. 


; E s 4 e 
fs f CILE OTFT ZA "M 


Kto zostanie burmistrzem ? 

Lidzbark. Każdy pyta w naszem mieście, kto zostanie 
burmistrzem? Ciekawość tem większa, ponieważ, jak się 
rozeszło, ostatnio znów komisja wyborcza miała swe posie- 
dzenie. Wśród 11 kandydatów 4 przeznaczono do ściślej- 
szych wyborów, a mianowicie P. P. Parzyboka z Torunia, p. 
Malino owskiego z Działdowe, p. Matuszewskiego z Lubawy 
oraz p. burm. Zaleskiego z ' Górzna. Z powyższych kandy- 
datów ma być jeden wybrany na najbliższem posiedzeniu R. M. 


Wiec sanacyjny. — Zamki na lodzie. 
Działdowo. W niedzielę, 23 bm. odbył się wiec sana- 
cyjny, na który przybyło 2 posłów — jeden z ziemi augu- 


stowsko-suwalskiej, drugi z ukraińskiej. Jeden z nich 
oświadczył, że przybyli jako apostołowie p. Marszałka, aby 
ludowi opowiedzieć prawdę, dlatego już, przed przybyciem 
ich opowiadano, że są to uzdrowiacze finansowo-gospodar- 
czy. Pierwszy przeszedł znaną litanję o zmaganiach wojen- 
nych od r. 1918, powrocie p. Ma rszałka z więzienia magde- 
burskiego, wyprawie na Kijów, częstych zmianach gabinetów, 
co ujemnie oddziaływało na życie państwa, o tem, z jakich 
powodów p. Marszałek stworzył BB. i twierdził, że jego 
stronnictwo odpowiedzialność za losy państwa ponosi od r. 
1930. BB. należy zawdzi ęczać, że posłowie pobierają o 400 
zł miesięcznie mniej jak d: awniej.  Podpadało, że nie atako- 
wali N. D., leez socjalistów i Witosa, który rzekomo w Za- 
kopanem posiada willę, przynoszącą mu 6000 zł dochodu 
po (2). Drugi poseł mówił o pracy sejmowej BB. 
z ostatniej sesji, w której BB. uchwal +. 2; ustaw, o tem, że 
niedobór budżetowy wynosi 240 mili „ który będzie po- 
kryty przez wypuszczenie bonów r Kolej 
osięgnie 162 milj. nadwyżki. Mówiąc o keyn. oświadczył, 
że najprzód załamało się rolnictwo, a następnie przemysł, 
wobec czego nędza poszła na miasto i robotników. Kolejno 
omówił dobrodziejstwa niektórych ustaw, a najbardziej 
chwalił ustawę samorządową i akaden licką. Pocieszał 
słuchaczy, twierdząc, że wchodzimy w lepszą konjunktu- 
rę gospodarczą dzięki temu, że Hitler gnębi żydów, 
że Anglja zerwała stosunki z bolszewikami, a p. Mar- 
szałek zawarł z nimi pakt o nieagresji i dzięki temu boalsze- 
wicy zamówili u nas wiełką ilość towarów, wskutek czego 
mamy możność dać bezrob. praeę, ale zaznaczył, że musimy 
„przetrzymać, czem słuchaczom przypotaniał słowa Niem- 
ców, którzy, widząc przegraną wojną, wołali: „durchhalten”! 
W dyskusji pochwalił wywody posłów niejakiś Nazgiewiez, 
pow. sekretarz pe jako przemawiający w rzekomo imieniu 
proletarjatu oraz :Pszenny pow. referent oświatowy, 
zachęcając abo do nietracenia wiary, bo jak, Bóg da, 
zwyciężymy. 


Panowie, źle się bawicie. 

Działdowo. M. in. mamy w Działdowie „sławną” insty- 
tucję, zwącą się „Kasyno”, które dawniej nazywano „Kasy- 
nem Urzędnicze m”. Mimo kryzysu, jaki wszyscy przeżywają, 
są jednak jeszcze jednostki, które go znają widocznie tylko 
z opowiadania i gwiżdźą na tych, którzy żyją w nędzy. 
Tym jednostkom stać na pijatyki i hulanki w tem kasynie, 
a od czasu do czasu na urządzanie burd. Po way em 
gorących czupryn doszło w sobotę wczesnem ran- 
kiem do bijatyki i podobno brano się do strzelania. 
Zbudzeni ze snu lokatorzy i sąsiedzi przeciwko tym 
wybrykom wystąpili z protestem. W bójce brały 
udział „damy kKkabarecianki”. Skutek jest ten, że pozo- 
stały obrzękłe twarze, no i wstyd. Byłby najwyższy czas, by 
orgji tych zaprzestano. Od inteligentów żądać należy 
mieco więcej inteligencji niż od zwykiych śmiertel- 
ników i powinni tym mniejszym dać dobry przykład. 
Ale z tego widać, że niektórzy z nich pod względem moral- 
nym idą z czasem i stoją niżej od niejednego prostaka. 
Za przehulane tamże pieniądze możnaby otrzeć 
niejedną łzę u biednych i zgłodniałych ludzi, z czego byłaby 
radość i zadowolenie wewnętrzne oraz szacunek u drugich, 
a nie byłoby guzów. 


Wśród bezrobotnych. 


Działdowo. W ub. piątek zebrał się przed ratuszem 
tłum bezrobotnych, domagający się pri i w tym celu do 
burmistrza wysłał delegację. W „asie tym prowokator 
i podobno prezes proletarjatu ze 7.7.2. podżegał bezrobot- 
nych przeciwko delegatom, codopiero wysłanym do burmi- 
strza, wskutek czego się pokłócono. Przybyły poliejant usi- 
łował rozpędzić tłum, eo mu się nie udało. Dopiero przy- 
bycie drugiego i aresztowanie jednego bezrob. sprawiło, że 
tłum się rozszedł. Nazajutrz bezrob. ponownie zebrali się 
przed ratuszem, a później udali się do Starostwa, gdzie 
otrzymali zaliczkę, mąkę i narzędzia do pracy dla 30 osób, 
mających się udać do karczowania pniów do lasu państw. w 
Dwukołach, przyczem obliczono im płacę 2,50 za 1 metr. 
Jest 'to zbyt niskie wynagrodzenie, wynoszące 
dziennie dla rob., nieobeznanego z tą pracą po 
40 gr. dziennie, co wśród bezrob. wywołało pesymizm. 


Przyłapany specjalista od cudzych rzeczy. 

Działdowo. W ub. czwartek w południe podczas nie- 
obecności pracowników wtargnął do kaneelarji tut. „Rolni- 
ka” znany na tut. bruku Bernard Kościński i skradł około 
70 zł. gotówki. Zawiadomiona policja wkrótce ptaszka ujęła 
w- domu jego kochanki. Policjant, prowadzący dochodzenia 
spostrzegł wiszącą marynarkę, którą potrząsnąwszy, usłyszał 
brzęk pieniędzy. To też badania poszły łatwo. Przy tej 
sposobności K. przyznał się do szeregu innych kradzieży, 
popełnionych, a niewykrytych, jaku p. Koski — kradzieży 
jęczmienia, w kawiarni „Łowiczanka”, u rzeżników Luebecka 
i Sompolińskiego, Na pytanie, czy lubi kury, odparł z humo- 
rem, że nie, ale za to lubi gęsi. Za te sprawki odpocznie 
sobie kilka miesięcy we więzieniu. 


Grzywna, nałożona na P. P. G. w Grudziądzu, 
wynosi 19.000.000 złotych. 


Grudziądz. Władze sądowe kończą trwające od blisko 
2-lat śledztwo w sprawie o nadużycia podatkowe na nieko- 


rzyść skarbu państwa, popełnionego w spółce akcyjnej, 


„Pepege” w Grudziądzu. Niezależnie od odpowiedzialności 
karnej wymierzono „Pepege” grzywnę podatkową w nieno- 
towanej dotąd wysokości 19 miljonów zł., które zabezpieczo- 
no na hipotece „Polskiego Przemysłu Gumowego”. 
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Pan prezes „sanacji“ moralnej na zjeździe 
P. T. R. powiatu grudziądzkiego zagaił 
coprawda zjazd, ale mu nie przewodniczył. 


Grudziądz. Dnia 9 bm. odbył się w Grudziądzu powia- 
towy zjazd prezesów i delegatów Kółek Rolniczych powiatu 
grudziądzkiego, należących do Pomorskiego Towarzystwa 
Rolniczego. Na zjazd przybyło kilkadziesiąt delegatów. 

w myśl regulaminu zjazd zagaił doty chczasowy prezes 
powiatowy, p. Kulerski ze Skurgwi. Wystąpienie p. Kuler- 


skiego — znanego zresztą jako gorliwego wyznawcę i propa- 
gatora „sanacji” moralnej — na samym już początku zjazdu 


spowodowało, że przyszło do nieporozumienia i w wyniku 
tego do głosowania. Rezultat głosowania spowodował zmia- 
nę marszałka zjazdu i zamiast p. Kulerskiego, przewo- 
mytych npc p. Stenzeł z Nowejwsi. Odtąd toczy- 
ły się obrady już spokojnie i sprawnie. 

Budżet zjazdu powiatowego uchwalono w wysokości 
pz złotych. Składkę na rzecz zarządu gk )wnego ustalono 
na 0 procent z tem, że w razie potrzeby może być później 
powi jększona. 

Referat p. Każmierskiego z PREZMIO o „waloryzacji rent 
1 szacunku osad w świetle nowych ustaw” wywołał obszer- 
niejszą i rzeczową dyskusję 

Następnie wybrano now y zarząd, w 


skład którego Pp 
pp: Rozwadowski z Czec zewa — prezes powi iatowy P.T.R. r 
powiat eaaa deki, Kruszeinicki — wicepi rezes, sdoakowie 
zarządu powiatowego: Kaźmierski, Kr ruszewsk , Krzyżanowski, 
Paczkowski i Wojtczak; komisja rewizyjna | sia Mieczysław 
Pyszora, Wojnowski i Gyziński Jak dólsgatów na zjazd 
Rady Wojewódzkiej pp.: Hassa, jade stoków Pyszora i Łą- 
cki. Na wniosek p. Stenzla uchwalone została rezolucja, 


stwierdzająca apolityczność P.T.R. oraz ustosunkowanie się 
rolników na terenie organizacji, wyłąc znie rzeczowe do wszel- 
kich spraw i „i ciągnięć gospod: arczych. 

(Gospodarkę główn ego zarządu, który spowodował zna- 
czne zadłużenie się organizacji, poddano ostrej, lecz rzeczo- 
wej krytyki. 


Ostatnie chwile Mossakowskiego. 

Toruń. W sobotę rano o godz. 4,50 został wykonany 
przez kata Brauna wyrok śmierci na Edwardzie Mossako- 
wskim, mordercy Ś. p. Rypińskiego z Torunia, skazaaym 
przez sąd dorażny na karę śmierci przez powieszenie 

Morderca wyspowiadał się przed Śmiercią i przyjął KO- 
munję Św. W ostatnich swych życzeniach skazaniec prosi 
o telegraficzne pożegnania żony i matki, o zwrot swojej 
fotografji ślubnej, znajdującej się w aktach sądowych oraz 
o obfitą kolację według specjal nie ułożonego przez siebie 
jadłospisu. 

W czasie egzekucji skazaniec zachował spokój. 
Smiertelny wypadek na Wiśle p. Toruniem. 

Toruń. W niedzielę z przystani klubu w ioślarskiego 
wypłynęło na Wiśle w gumowym składaku dwóch członków 
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klubu — Edward Szar szewski, lat 19 i Sławosz ‚Staszkiewicz, 
lat 26. W pewnej chwili na środku Wisły silna fala wywró- 
cila kajak i obaj wpadli do wody. Wypadek zauważono 


z bliskiej wypoż yczalni łodzi, skąd natychmiast pośpieszono 
z pomocą. Wi yratowano Szarszewskiego, natomiast Staszkie- 
wicz utonął, zanim zdołano mu przyjść z pomocą.  Zwłok 
nie zdołano odnaleźć. 

Sp. Staszkiewicz, aplikant przy sądzie w Toruniu, był 
synem em. sędziego apel, obecnie adwokata w Bydgoszczy. 
Osierocił on źonę i4-mies. córeczkę. Był wytrawnym pływa- 
kiem, długoletnim członkiem Bydg. Tow. W iośłarskiego, 
a obecnie naczelnikiem przystani Tor. Kl. lośl 


Zz aatszych str n Potski. 


S.p. ks. Maksymiljan Napiątek. 
Margonin. Dnia 21 kwietnia br. zasnął w Bogu w da- 
rocinie na misji po ciężkiej chorobie zasłużony i nieod- 
żałowany duszpasterz, śp. ks. Maksymiljan Napiątek, prob. 
margoński. 
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5. p. ks. Pty przyjechał do Jarocina na misję itu 
zachorował c ężko na grypę, przyczem równocześnie musiał 
się poddać eraeji ślepej kiszki. | 

Zmarły radził się w r, 1881 w Brusach na Pomorzu. 
Swięcenia kapłańskie otrzymał w r. E a w lipcu ub. roku 
obchodził 25-lecie swej pracy duszpasterskiej. 


S. p. ks. Napiątek z znany był w Poara fakiom, na Pomo- 
rzu, na Warmii, a nawet sw ego czasu w Berlinie, jako wybit- 
ny kaznodzieja. Wszystkim gimnazjom męskim w Poznaniu 
oraz seminarjum nauczyciels! kiemu i niektórym żeńskim ins sty- 
tucjom głosił nauke niezmordowany pracownik w winnicy 
Chr ystusowe ej. 

Znane i głośne były kazania Ś. p. Napiątka podczas 
wojny w Toruniu u Panny Marji, w Bydgoszczy i-t. d. — 
nawet na Hel dotarł, aby krzepić Kaszubów w Jastarni. 

W. r. 1920 widzimy śp. ks. Napiątka wśród organizati Orów 

gimnazjum polskiego w Ch odzi ieży. Tu ogólne zaufanie umiał 
WZ zbudzić wśród uczniów, pracując jako katecheta i toloa 
języków i historji. 

W r. 1921 powierza mu Ś. p. ks. kardynał Dalbor parafję 
Margonin. Tu Zmarły rozwinął niezwykle szeroką działalność. 

Stowarzyszenia kościelne i świeckie w Margonie znalazły 
się w pełnym rozkwicie, a wszędzie Zmarły pracował nie- 
zmordowanie, popularnym stając się też pracownikiem na 
niwie społecznej i narodowej. Obecnym stosunkom moral- 
nym w Polsee przeciwstawiał się całą siłą swego niezłom- 
nego charakteru, biorąc m. in. wybitny udział w pracach 
Młodych b. Obozu Wielkiej Polski i Stronnictwa Narodowego. 

Cześć pamięci  jednege z najbardziej zasłużonych 
kapłanów-patrjotów ! 


ora 


KĄCIK RADJOWY. 
Audycje Polskiego Radja w Warszawie. 


Czwartek, 27. bm. 12.10 Płyty gr. 15.35 XXIV 
Koncert Szkolny z rea i Warsz. 15.25 Płyty gr. 15.35 
„Przegląd czasopism kobiecych”. 15.50 Płyty gr. 16.25 Lek- 
cja języka łezki 5 16.40 Odczyt z cyklu „Umiłowanie 
przyrody ojczyste”. 17.00 Koncert muzyki hi iiszpańskiej z płyt 
gr. 17.40 Odczyt Sion 18.00 Odczyt dla maturzystów 
pt. „Najważniejsze zagadnienia biologji Www. 227. 1830 
Muzyka lekka i taneczna z Italji. 19.20 Komunikat roln. 
Min Roln. i Reform Rol. 19.30 Kwadrans lit. pt. „Skradzio- 
ne oko Wisznu” — nowela J. M. Taylora. 19.45 Pras. dzien. 
radj. 20.00 Koncert muzyki lekkiej w wyk. Ork. P.R. W 
przerwie . wiad. sport. 21.30 Słuchowisko „Kwiat pomarań- 
czowy” Birabeau (tr. z Krakowa). 22.15 Muzyka taneczna 
Z płyt . 283.00 Muzyka taneczna z Gastronomii. 


Piątek, 28 bm. 12.10 Płyty gr. 15.35 Przegląd wy- 
dawnicetw. 15.50 Płyty gr. 16.20 Odezyt dla maturzystów. 
16.40 „Społeczeństwo wobec umysłowo chorych”. 17.00 Kon- 
cert Ork. Policji Państw. 18.00 Odczyt dla maturzystów 
„Badania biologiczne w Polsce w spółczesnej”. 18.25 Muzyka 
lekka i taneczna z Italji. 19.20 „Przegląd prasy kraj. 
i zagran.” (tr. z Wilna). 19.30 Felj. pt. „Na pełnem morzu”, 
19.45 Pras. dzien. radj. 20.00 Pogadanka muzyczna. 20.15 
Koncert symfon. W przerwie felj. „Sygnały i ludzie”. 22.40 
Wiad. sport. 23.00 Muzyka taneczna z Krakowa. 
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Dolar znów zniżkuje. 


Funt angielski również spada. 
Dolar w Warszawie. 


W obrotach pozagiełdowych w Warszawie 
dolar znów zniżkował. Bank Polski w. godzinach 
rannych płacił za dolara 8 złotych. W obrotach 


prywatnych kurs 
mie 8.05. 

Tak samo, a raczej jeszcze bardziej, 
funt angielski. 


i Kanada porzuciła parytet złota. 


Dolar kanadyjski Ściśle związany 
z amerykańskim. 


¥ 


Londyn. Rząd 


e porzuca parytet złota, na którym opiera się 
dotai zas dolar kana dyjski. 

Dolar kanadyjski jak ściśle związany z ame- 
rykańskim i decydia, ków obecnie, jest nie- 
wątpliwie następstwem decyzji prezydenta Ro- 
osevelta. 


74 zabitych 400 rannych 
z powodu trzęsienia ziemi na wyspie Kos. 

Rzym. Wyspy Dodekanezu OSA trzę' 
sienie ziemi. Najwięcej ucierpiała wyspa Ko 
a szczególnie jej giówne miasto tejże iiia 

Z pao ów wydobyto dotychczas 74 za- 
bitych i 400 rannych. 

Zniszczenie 
część miasta. 
panowaniem 


» 


? 


or FA 
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dzielnica zbudow 
prawie nie uc 


ana już pod 


ier] piała. 


Nowa 


wioskiem, 


Olbrzymie zwycięstwo wybercze 
prawicy w Hiszpanii. 
Klęska stronnictwa rządowego. — Pogłoski 


o dymisji gabinetu. 

Madryt. Wybory gminne w Hiszpanii przy- 
niosły całkowite zwycięstwo stronnictwom opozy- 
cyjnym. Podczas gdy stronnictwo rządowe uzy- 
skało 3985 mandatów, stronnictwa opozycyjne zdo- 
byty 8918 mandatów. Brak jeszcze wiadomości 

1000 okręgó w gminnych. 


Wet dług danych ministerstwa 
dotyczących 9500 mandatów, stronnictwo katolie- 
kie agrarjuszy uzyskało 2325, radykałowie byłego 
ministra Leroux 1940, socjaliści 1557, r rady kałowie 
socjalni 1276, konserwatyści 1115 i akcja republi- 


spraw wewn., 


kańska 1112. Rezultat wyborów wywołał przy- 
gnębienie w madryckich kołach rządowych, które 


są zaniepokojone wielkim wzrostem stronnictw 
prawicowych. Krążą uporczywe pogłoski, że rząd 
premjera Aza ıny poda się do ayniisji. 


Spółdzie inia Meczarake 
w Rakowicach 


z odp. ogr. w likwidacji 


wydzierżawi od 1-go maja rb. 


mieczarnię i oberże 
wraz z przynależnościami. 
likwidatorzy : 
Ks. proboszcz M. Strehl 
Stanisław Kwiatkowski 
Józef Tułodziecki. 


| WAŻNE NE : DLA "NOWOŻEŃCÓ% x 
jak uwiecznić dzień weselny ? 


TYLK o DOBRA FOTOGRAFJA 
będzie miłem 
kilku latach. 
miarach i cenach. 


wspomnieniem narazie, lecz większem po 
Ponieważ fotografje są w różnych roz- 
może sobie każdy na nie pozwolić. 
Zdjęcia wykonuje się na miejscu, jak również za po- 
przedniem zamówieniem i poza miejscem bez doliczenia 
kosztów podróży. 


F. LUBOWIECKI, zakłady fotograficzne 
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Na uroczystość „o | 


owak s 

Marja Bogusławska: 
„Wielki dzień Narodu“ 
Zbiór deklamacyj, przemówień i p 
seenicznych na obchód „3 Maja”. 

Józef Stemier: 

„Konstytucja Rzeczypospolitej 

Polskiej* 


oobecnej naszej Konstyt. 


rodukcyj 


Krótka rozprawa 


Artur Śliwiński: 


„Konstytueja Trzeciego Maja“ 
Krótka rozprawa o wiekopómnej Konsty- 
tucji Trzeciego Maja. 


Helena Ceysinzgerówna: 
„O sejmie wielkim i Konstytucji 
3 Maja“. 
Pozatem polecamy na uroczystość „3 Maja” 
wielkościach 


CHORĄGIEWKI. 
„DRWĘCA* Druk. i Księgarnia 


Nowemiasto. 


w różnych 


dolara kształtował się na pozio- 


zniżkuje 


kanadyjski ogłosił oficjalnie, 


dotknęło przedewszystkiem starą i 
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bliższych informacyj udziełają : 


dzierżawi ię od zaraz. 


RY. 
rei 
Sdz 


Kryzys nie omija nikogo 
„iifezpozozse uroqag 


5405 Świece 
ŻARÓWKI, 


którą nabyć można w firmie 
„„rwęca”* 

Drukarnia i Księgarnia 4 

| NOWEMIASTO. g 


Paderewski laureatem m. Warszawy. 


Warszawa. Nagrodę muzyczną stoł, m. War- 
SZARY jednomyślnie przyznano |Ignacemu Padere- 
wskiemu. 


„Sokół* w Niemczech zakazany. 

Według doniesień z Lipska, policja rozwiązała 
bez powodu na zasadzie rozporządzenia o ochro- 
nie Narodu i Państwa. „Sokół“, konfiskując jedno- 
cześnie sprzęt sportowy i wszelkie  materjały 
organizacyjne. Wypadek ten wywołał wśród całego 
wychodźtwa polskiego wielkie oburzenie. 

Konsul polski w Lipsku wniósł w tej sprawie 
energiczny protest do ministra spraw wewnętrznych. 


Prezydent Roosevelt dziękuje 
duchowieństwu katolickiemu. 


Waszyngton. Jak wiadomo, Episkopat Sta- 
nów Zjednoczonych, wyraził prez. Rooseveltowi 


podziękę za słowa uznania dła duchowieństwa ka- 
tolickiego, wypowiedziane w jego pierwszym prze- 
mówieniu po wyborach. Obecnie prez. Roosevelt 
wystosował do prezesa powyższych organizacyj 
pismo, w którem w bardzo serdecznej formie dzię- 
kuje duchowieństwu katolickiemu i wszystkim ka- 
tolikom za ich dobre ko sieje i Tederi 


SAPPI 


NIM lólt 


(sosna 1l-roczna, świerk 2-letni 
szkółkowany) sprzedaje 


maj. Katlewo. 
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_ Sieję przez cały rok 
truciznę 

na moim ogrodzie. i 
Stanisław Grzybowski, ' 
Kazanice. 


Polecam 

trzeinę 
na pokrycie dachów. 
Konstanty Kwiatkowski, 
Skarlin. 

Kilka kop 
trzeiny 

mam na sprzedaż. 
Koz złowski, 


Kuźnię 


z narzędziami kowalskiemi wy- 8 


Tylice. p 


Jan Otręba, _Kuligi. 
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rzystali Chiń ńczycy, nabierając z całą siłą na 
| flające się wojska japońskie. 


i wałki zdobyły spowrotem 
ku północnym. 


j delegatów instytucyj żydows skich z 
i nad położeniem żydów w Niemczech. 


Nagła kontrofensywa wojsk 
chińskich. 


Kanton. Wedle wiadomości telegraficznej 
z Pekinu wojska chińskie, które ostatnio skoncen- 
trowane były na południowym brzegu rzeki Luan, 
przystąpiły ubiegłej nocy niespodziewanie do 
ofenzywy na pozycje japońskie na północnym 
brzegu rzeki. 

W szeregach japońskich, zaskoczonych nagłym 
atakiem, wybuchł popłoch, a okoliczność tę wyko- 
Co- 
W ten sposób wojska chińskie prawie bez 
stracone przed kilku 
tygodniami dwa ważne punkty strategiczne i szy- 
kują się obecnie do dalszego pochodu w kierun- 


WOW R ARE E NA E ER EE E R 


Zjazd żydów w Warszawie. 


Warszawa. W dn. 23 bm., odbył się zjazd 


całej Polski 


W zjeździe brało udział 848 delegatów, którzy 
reprezentowali organizacje i stowarzyszenia, aż 
z 365 miast. 

Zjazd przyjął sze ereg rezolucyj, stwierdzających 
że żydostwo polskie nie zaprzestanie wraz z Ży- 
dostwem całego świata walki z rządem hitlerow- 
skim, dopóki nie zostaną przywrócone w Niemczech 
wobec tamte ejszej ludności żydowskiej wszelkie: 
prawa ludzkie i obywatelskie. 


tai ECON 
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GIEŁDA ZBOZOWA W POZNANIU. 


Notowania ofiejalne z dnia 24. 4. 


Płacono w złotych za 100 kg. 
Żyto 17.75—18.00 
Pszenica 36.50—37.50 
Owies 11.50—12.00 


Jęczmień browarowy 
Mąka Żytnia 
Mąka pszenna 65 proc. 


14.25-—15.00 
27.50— 28.50 
56.00—58.00 


Otręby żytnie 8.25— 9.00 
Otręby pszenne 9.00—10.00 
Groch Victoria 21.00— 23.00 


Gorczyca 46.00—52.00 


WAA 


Łupieki w Nowemrmieście, 
odpowiada. 
spowodowanych siłą wyższą, 
wydawnictwo 


CZA 


Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek Ł 
Za Ogioszenia redakcja nie 
W razie wypadków, 


2 przeszkód w 
zakładzie, strajków itp., 


nie odpowiada za dostarczenie 


pisma, a abonenci nie mają prawa domagania się niedostarczonych: 
numerów iub odszkodowania, 
ZZ AANO E SE OPONY ATA GRZEŚ NEPA RY PCA KREDA WAŁ SPE POWI I WIERBĘYCY: "RE VAES 04 PEP WOK EZ TE DO PRAWE NYT RE 4 EPA FAT AAO CA 
KARTY WIZYTOWE i 
poleca | 


Drukarnia „Drwęca | 
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Polskie T owarzystwo Wydawców Książek 
i Związek Księgarzy Polskich 


organizują w eałym kraju 


Wyprzedaż posezonowa 


pod nazwą 


Gd dnia 27 kwi etni a rb. tb. do 10 maja włącznie. 


w tanie 


i Sprzedam WE 
i 14 5 KI inpe WA «LWA 3 
eo 2 woki 3 ia 7 jaw są Pdlżku. wyl wykształcić może 
RZY R racz, Si š a A. tyko dobra połska książka! 
- Sprzedam Aby dać możność Szan. 


nana A, 


A najęcia. 
w% Gdzie? wskaże eksp., 


który ma zamiar wyuczyć 
e  kupiectwa 


wykonuje po cenach 


Drukarnia „Drwęca* | 


dobre bydlęce siano. 
Miłoszewski, Tuszewo. 


Pokój 


wejściem, 
bez 


z eałem 
do wy- 


z osobnem 
utrzymaniem lub 


„Drwęcy” 
Now emiasto. 


-Poszukuję 
ucznia 


W 


się 


Juljan Truszczyński, 
Lubawa. 


WSZELKIE 


umiarkowanych 


w Nowemimnieście. 


W tym celu sprowadziliśmy na półki księgarskie większą ilość 
objętych „Tanim tygodniem”, które sprzedaw ać 
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Społeczeństwu zaopatrzenia się książki 


w myśl uchwały Związku Księgarzy 
urządzamy iakże w naszej 
Księgarni w żymże czasie, 


tj. od 27 kwietnia rb. do 10 maja wł jącznie 


"4 „TANI TYDZIEŃ KSIĄŻKI” 


książe 
będziemy po my 
niskich cenach. 


Prócz książek, posiadanych na składzie, wyłożone są w naszej księgarni 
katalogi książek nieomal wszystkich wydaw ców w Polsce, z 
Szan. Społeczeństwo korzystać może, ito książek z wszystkich dziedzin po 
bardzo niskich cenach, bo do 60 proc. zniżki, 


których 
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